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Nowe siły przeciw Polsce.
Po rozbiciu Ukraińców.

LW O W . „Słow o Polskie" donosi, że 
Ukraińcy galicyjscy koncentrują swe w oj­
ska koło Kamieńca Podolskiego'. Pozo­
stało ich tam około 25.000. W  walkach 
odznaczyli się: u łani krechowiecc.y 9 
p u łk  u łanów  i kaw alerja dyw. Żeligow­
skiego. D ow ódca ukraiński G reków  u- 
s tąp ił. Jego  m iejsce zajął Tarnaw skyj, a

szefem sztabu  został niemiec H offm an. 
D yktator Ukraińców galicyjskich Petru- 
szewycz w raz z. Tarnaw skim  dążą do u- 
sunięcia Petlury, chcącego ugodzić się z 
Polakam i, i oddać w ładzę G rigorjew ow i 
z O desy. W  ostateczności Petruszewycz 
woli połączyć się z bofezewikajmi, aby 
imódz dalej walczyć z Polską.

Traktat polsko-austriacki.
W IE D E Ń , 23.7. W  sobotę podpisany 

tu  został trak ta t między P olską a  A ustrją  
P odpisan ie trak ta tu  odby ło  się w  immi- 
sterjum  spraw  zagranicznych. Ze strony 
Polski podpisał dr. Ju lju sz  Twardowski, 
ze strony  Austrji. d r. B otschan.

W edle postanow ień traktatu, Polska 
otrzym ać m a  jed n ą  dziew iątą część za­

pasów  deimobilizacyjnych, znajdujących 
się na terytorju|ra; austrjackiem . Polska 
m a w ydać ze sw ej s trony  jedną piątą 
część tych zapasów, które zna jdu ją  się 
w Galicji, m c jednakow oż z tych, które 
pozostały  na tery tor jum  b. okupacji au ­
striackiej.

Krwawe walki z bolszewikami.
WARSZAWA 2U.7— Kodiun kat szta­

bu generalnego z 22 lirea:
F ro n t litawsko białoruski:
Intensywność ataków bolszewickich  

na obcinka Radoszkowica n  d n i u  w g * o - 

rafsBjm trochę osłabia.
Lokalne ataki boisz* wiek ie prowadzo­

ne a wielką zaciekłoś7 ią zostały w walce 
na  bagnety z wielkimi dla nieprzyjaciela 
stratam i odparte.

Kontratak nassjch oddiiałów walczą­
cych na połudoiewy-ssęhćd od Rsd.^zbo-

Echa z ziemi wileńskiej.
Kor, w ł. „K urjera. C zęstochow skiego".

„Eirjer  Częslochow *k'“ otrzyimł 
garść f*ktćw z żyeiaiitm i wileaskiej, i tó 
re sąibiroy, że adntaraaują aaszyi fc ozy- 
telaikśw. Scka z zitmi wileńskiej mówią 
wiele. Oto one:

W l o w y e h .S w ię c ia i t a t b ,  z
niejatywy „Straży Kres-*«ej“, powstałe  
da. 17 lipca Kcło m ło i i ie iy .  Pominie wy 
koąaeege ataku aa Swieaiany przez b o l­
szewików, wiara w siłę oręża peiskiego 
była tatr wielką, że zebranie edbyło się 
z b rd*o licznym adtiatem m łoam ży ,  
przews.e e źedakiej, be mładziei itęzk*,  
kopała okopy i znckiła droty kePzaste,

Cdoakew la g i s a ło  się p r z r sz łc  «0 ,  w 
t e a  również litwiuki.

R u d z i s z k i  (Kor. wł&ma.
Luda.ść  mewi lataj przewsźcie po 

polsku, tylko w Poruivminse i w lu d n i-  
kash nżyws w d e a a  jęz jtu  proctrg*.

W Radzictkach jest jc«n* klascwa  
Sskółka polaka. Takież szkółki są w pa- 
rafjach wsi Połuaniaeh, we wsi M*cow- 
szlzjź ie i wsi Ulkiarłp.

l ą  koopmatywy sp e iy a eze  w Pałek-  
niłch i wsi Radsiaakaih, orgaaitają się—  
w L aa iw a 'ow ie  i Rud»ia*ka«h.

Bezrobotnych i głednyah b. mało.
e

O ran y . Ludneśe ta przeważnie li­
tewska, Inaność polski stanowi 30 proe., 
żydów j» it  około 6 prec,

W parefjach Oraa»k^j (ke. Latwis), 
Prżełsjskiej, Podhaaieóskiej, •p.ieiuekiej  
i Maraikańtkifj, księża iitwiai prowadzą 
•ilną prietiw pslską  agitację, szczególnie 

B  parefjj Prz*łajaki#j.

walina prgys/łośei jasnej i wolnej. —  Je 
dna istniejąca tam szkółka, to kropla w 
m o ru .  A  .«etfcr dzieci głodaych i cherycb 
wygląda pemoey społeczeństwa, ny je a 
ratewało od chorób i śmierci w zaraaia 
zyeis.

Ludneśś w Trokash składa się prze­
ważnie z 1 i pół tysiąea polaków, 600 
żydów, reszta rosjanie i karaimi. Isteli*. 
geasję misjscowią stanowią: Kemis»r<, 
bermistr*, ksiądz dziekan, którzy mime, 
i e  czas swój mają zajęty sprawowaniem 
swysk nr/ędów, jedn»kże wolny czas ed-  
dają sprawow społecznym, — foni więe 
tylke tymczasem dają pierwszy im p ib  do 

jżyeia pnblicsnego. _
A prow izaa ja  tego  m ia s ta  j e s t ^ e s z e z *

w stanie piemntnym, brak w m lk ich  a -  
tykułów daje się odc«u rac dotkliwie, lu 
dzie głodni, d iiem  i nocą. pidpierają: 
parkany, wyczekują betsku e tm ie  sWij 
raeji.

Dawne rachliwe Troki „z ogórkami 
troekiemi* dziś ś^ieeą pustkami. Na każ 
dym kroku zgliszcza siedzib obywatel­
skich.

O ile doraźnej po ■ oty nie będ*i» —  
nic będzie rezwiązania kwestji głodewej. 
Ludność wiecznie głedna, w aitysanitar-  
nyrh warunkach znajdujący się Ind, pa­
chnie od głodu i '  mrze ed tyfusu i in­
nych zaka,żnyeh chorób.
t m j m ,  ^

wicz od rz u c i ł  n iep rzy jcc io la  poza l in je  
T a t a r y — P u ch a rze

Na póinotny-zachód od Wilejki od­
parto krwawe ataki bolszewickie. Bsdsze- 
Wi*y otrzymują w dals/.ym ciągu p o­
sil ki.

F ron t Poleski.
Bez zmiany. s  

F ron t G alicyjsko-W ołyński.
Nic po We go.

W z. szefa sztabu gsneralaago 
HALLER, pułk.

Skół, koo[#ratjw i doktora niema. 
Siemi nprawisuo mniej n i  */3 ogólnej 
ilości. Urodzaj tyż« zapcw ada się słabo, 
jarzyn--średnio.

Chinki brak, «d Wielkiej Nocy ludzie  
żyją trawajsi.

Trmki. Mis t# Troki * wyssererbio- 
nnmi wi*k*»i bssztami litewskiego »»!»• 
kn, z cud- waera jeziorem, tym litewskim 
„na#rskim ekiem", to*i# csłe w zi#lnui 
wśród omszałych konarów krzawów i ró 
r,#b&rw«ych łiik, felóre jak ręką usłaae 
dyw ssy, ctaczrją wokoło tea f«dny kraj, 
niógdyś mlekiem i miedsBi płynący, ten 
piękny krajobraz nunpełaiają dwie bi*ł# 
w ie * * krśeielne, które nedając e&łoisi 
pa jestslyczną pewsgę, są aymbelcna ehrz# 
ścjjs isk lej  t i i tu ry . pamiątką swycięetwa  
idei wyniosłych nad harnanyistw em . Du-  
t v  mówią d e  ssre polskich, serc kocha- 
ją*ycb ten kraj, ts prastare ruiay ksią- 
żęcejegiedłiby.

Ladneść miejscowa nieras akceptowa­
ła swoje azener# chęci prsynsleżenia do 
Kerony Polskiej i thoó obernie uikt ją  
nie uciska, ho pękły ekewy prusko bol- 
zsawickiej liewoli, jednakże ma się wra­
żeni# odrętwienie, fu ycti  #ge i maralsego
— Z bólem siwlerdcić trseba, 4e język 
pelski jest hardso zaniedhany, ludzie miej 
scowi wzdychają, by ucłyszeó ż iw s  s łew o  
polskie

Palącą potrzebą jest założenie domu 
ludoWege, gdr,i# każdy ®byw»t*l znzlazł-  
by pokrzepienie dueha, źródło gaspekoje* 
ma swych potrzeb gost)e«łarczych. Cze- 
kają tam Indzie ezkół— Macierzy Polskiej
—  wifcdząe, ze wyohewanie dzieci to pod

M o w a  pos Zagórskiego
w  Sejm ie.

„K urjer C zęstochow ski" otrzym ał sej­
m ow y stenogram  m owy p o sła  J. Z agór­
skiego z Częstochowy, który powiedział 
z okazji rozpraw  nad budżetem  co na­
stępuje :

W ysoka Izbo! Państw o nasze pow­
stało  w  bardzo niekorzystnych w arun­
kach. Nic więc dziwnego, że przedłożony 
naim pierwszy budżet państw a ,.ia pew ne 
braki, ima luki, które w obec stanu  jato 
istn iał t jaki jeszcze, istnieje, nie odpo­
w iada państw om  daw niej organizow a­
nym, państw om , które m ają  za »oną d łu ­
goletnią tradycję. Braki,, w m iarę m ożno­
ści, należy jak najrychlej usunąć.

W e w szystkich państw ach konstytu­
cyjnych najdonioślejszą sprawą dla po­
s łó w  jest rozpatrzenie i  zatwierdzenie  
budżetu, gdzie w pozycjach i cyfrach 
kryje się działa lność poszczególnych mi­
nisterstw , gdzie krystalizuje się ca ła  po­
lityka państw a jak o  takiego.

Nas, przedstawicieli klasy robotniczej, 
więcej niż innych .g o sp o d a rk a  państw o­
wa w inna interesow ać, bo my, przy o- 
becnyim system ie pobierania, podatków  
pośrednich, cały ciężar państw a na 
swych barkach dźw igam y, płacąc .dani­
nę przy zakupnie każdego fun ta  cukru, 
soli, nafty, chicha, ziem niaków it.d. Wie­
my, proszę szanow nych panów , że z po­
branych  obecnie przez rząd podatków  
pośrednich sk ładają  się wyłącznie po­
zycje dochodów , naszego państw a, rów­
nające się blisko 600 m iljonów  marek, 
osiągnięte prawie w yłącznie ze sprzeda­
ży artykułów ' spożywczych i patenty.
Rozchody naszego państw a w ynoszą o- 
k rąg łą cyfrę przeszło 2 i pó ł railjarda 
jmairek. Jeżeli porów nam y dochody z roz­
chodam i, to  widzimy, że państw o m a de­
ficyt ogrom ny, bo  aż przeszło 2 mil jar­
dy  (marek. •

Jednakowoż,'' m im o trudnych  w arun­
ków w jakich rząd pracow ać m usiał,
M inisterstwo' Skarbu należy poddać grun 
townej krytyce, gdyż w danym  w ypadku 
m ając m ożność pan M inister Skarbu me 
w prow adził gospodarki państw ow ej i 
system u podatkow ego na racjonalne to­
ry. W  czasie okupacji niemieckiej do 
atrybucji naczelnika pow iatu należało 
także, ściąganie podatków , obecnie roz­
g ran iczona jest w ładza polityczna od 
skarbow ej i obecni starostow ie czy ko­
m isarze ludow i zredukow aną m ają rotę 
do  prow adzenia robót publicznych, a 
Ministerstwo Skarbu do tej pory nie zor­
ganizow ało instytucji inspektorów po­
datkowych w Państwie. Jest rozgard jasz 
w łonie sam ego M inisterstw a Skarbu, bo 
wieim pozostałe po okupantach  księgi, 
wszystkie dokum enty  cały  ap a ra t podat­
kowy, a  należy powiedzieć, że pozostał

w bardzo  wzorowym  porządku, nie u- 
imiało M inisterstwo poprow adzić w dal­
szym ciągu.

P roponow ałem  w K om isji Sejmowej 
Skarbow o-budżetow ej, ażeby za udziela­
ne koncesje M inisterstwo Skarbu pobie­
ra ło  odpow iednie sum y w  złocie. Jak  
wiemy rząd w ydaje koncesje na różne 
przedsiębiorstw a, jednakże na tę drogę 
nie idzie. W iem y ile z ło ta  w pływ ało  do 
rąk  okupantów ,’ ile zło ta  szło do  ich 
skarbu, natom iast rząd nasz nie poszedł 
tą  drogą, £ d y  m iał m ożność ściągnięcia 
od paskarzy już znacznych sum  złota, 
które pow inny być podstaw ą naszej w a­
luty, naszego przyszłego „zło tego".

G d y  m ow a o  podatkach, głównym; 
źródłem  dochodów  państw a dem okraty­
cznego w inny być podatki bezpośrednie, 
a  nie konsum cyjne, dalej podatki od zy­
sków w ojennych i postępow e od  m a­
jątków . Inaczej w yglądałby  budżet na­
szego państw a, lecz pan M.inister Skarbu 
nie w ystąpił z żadnym  program em , z 
żadnym  naw et projektem . D latego bę­
dziem y m usieli w przyszłości op łacać 
bardzo  drogi haracz za dzisiejsze niedio- 
łęstw o M inistra Skarbu (M arszałek dzwq 
ni).

M a r s z a ł e k :  P roszę tak.ch w yrazów  
nie używ ać jak  „n iedo łęstw o". W  ję­
zyku polskim jest dość innych wyrazów .

P. Z a g ó r s k i :  Jest rzeczą zrozum ia­
łą, że pan  M inister Skarbu w  chaosie, ja­
ki tam panuje m usiał zginąć i pom im o, 
iż Kom isja Skarbow o-budżetow a w ska­
zyw ała drogę, nie m ógł z niego wy­
brnąć.

Sejm uchw alił w swoim czasie stem ­
plow anie w szystkich not, bodących u nas 

.w  obiegu. W ówczas dowiedzieliśm y sję 
z u st obecnego p an a  M inistra, że to jest 
niewykonalne, że nie m oże stem plow ać. 
Jednakże obecnie ten sam  pan M inister 
Skarbu przychodzi do tego prześw iad­
czenia, iż korony należy stem plow ać.

Jeśli imowa o  Ministerstwie Spraw woj­
skow ych, to  poch łan ia ono  najw iększą 
sum ę, bo aż 50 proc. wszystkich ogól­
nych w ydatków . Jednakże m y robotnicy 
narodow i nie skąpim y zupełnie pienię­
dzy na. potrzeby naszej anmjii. Jeśli Iko- 
niecz.ności państw ow e tego w ym agać bę­
dą, ażeby nasza arrn ja  jeszcze większe 
sum y dostać m iała, zdobędziem y się na 
to i dam y, albowiem  nie chcem y ażeby 
żołnierz nasz m iał przym ierać g łodem . 
N iestety, stw ierdzić trzeba ku naszem u 
ubolew aniu, jest tak jednak. Ż ołnierz na 
froncie bardzo  często przym iera g łodem , 
chodzi bez butów , bez bielizny, chodzi  
obdarty . Tego znieść państw o nie po­
winno. W ysoki Sejm powinien w niknąć 
w położenie żołnierza i winien zażądać
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Program  od wtorku 22 do f i  piątka 
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El En dziec i w e jśc ie

wzbronione.
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Znakomity diamat sensacyjny w 5-ciu I  _  _  sur — l  1 —
aktach z przygód słynnego C fC B M ©  c i

Wspaniała wystawa. Pomyslawa reżyseria. Niabywaie napięcia. Wyjątkowe wykonanie.
Przepifkae widoki z natury 

J e s t  t #  j e d o a  z  n a jw y h i t« i* jg z y c ls  c b r a z i w  z  s » r ji s ły aa« g a>  J « o  B e b a a .

Med programs 
J A Z D A  (Orygina ny zenzacyjny dramat amerykański.)P I E K I E L N A

A - 0 > S :  W k r a t c e  
Bcasacja s e z o n u :

V«łar*7iia« II «a  i ia l  fatunnraP* Wialki dramat w odłng dzieła Aasfiteatrawa ilu- 
nllBlAjfB* l l f c S  I If iw B ijS I  strający życie, połen przyjóś erotycznych, cara-

w a j W s z e c h r o s j i .

od  M inistra Spraw W ojskowych, ażeby 
więcej dbał o  tych, którzy mieczem zna 
czą granice państwa polskiego.

Co się zaś tyczy Ministerstwa aprowi­
zacji, to na wydatki tego Ministerstwa, 
w stosunku co robi, idą sumy kolosalne. 
Stwierdzam, że klasy robotnicze z A’ 
prowizacji dostają obiecanki i kartki, a 
bez awantur nie dostają nigdy chleba w 
piiarę potrzeby, nie dostają ziemniaków 
cukru, kaszy, węgla. W  W arszawie np. 
robotnicy zupełnie nie otrzym ują karto­
fli. Żąda się od robotników uległości, 
żąda, aby był patrjotą i aby kraj kochał. 
Nasz robotnik kocha kraj może więcej, 
niż inni, bo w  ofierze dla kraju poświęca 
zdrowie, życie 1 całe |mienie; mieszka w 
wilgotnych suterynach, przymierając z 
g łodu. Taki jest bilans robotniczy za 
ubiegłe pięciolecie obecnej wojny. Lecz 
jeszcze, aby skutkiem niezaradności Mi­
nisterstwa aprowizacji Bogu ducha win­
ne dzieci robotnicze m iały umierać na 
suchoty i na rozmaite inne choroby, po­
chodzące z niedostatku i głodu, to- już 
przechodzi wszelkie pojęcie. Oświadczam 
że Ministerstwo aprowizacji nie wypeł­
niło włożonych nań obowiązków.

Gdy chodzi o Ministerstwo przemysłu 
i handlu , oświadczam, że w zajadłym 
uporze stoi ono- na stanowisku właśnie 
nieuruchswnienia tego przemysłu (Głos: 
Tak jest!)

Nieliczni fabrykanci chcieliby swe fa­
bryki uruchomić, lecz brak węgla stoi 
na przeszkodzie. Zwracają się o pomoc 
do Ministerstwa przemysłu 1 handlu, a 
ono jakby na przekór nie chce tego zro­
bić. Niedaw no była w Warszawie dele­
gacja robotnicza z Częstochowy, która 
skarżyła się, że nie m ają zupełnie węgla 
od  trzech miesięcy. Udałem się z nimi 
do Ministerstwa przemysłu n handlu, 
gdzie nam oznajmiono, że skutkiem ma­
łej wydajności górników, węgla niema. 
Mówiono, że produkcja spadła z 280 w 
1914 roku obecnie na 135 ton na osobę. 
Całkowitą winę za brak węgla zwalono 
na  ̂ robotników. Tymczasem po bliższem 
zbadaniu sprawy okazało się wręcz co 
innego. Rabunkowa gospodarka, okupan­
tów, dalej niedostarczanie na ,czas drze­
wa do stemplowania chodników w ko­
palniach, prochu czy dynamitu do roz­
sadzania węgla, kilofów, wózków 1 in­
nych narzędz-i, jootrzebnych do wydaj- 
szej pnący, obniża produkcję. Tysiąc wa­
gonów  węgla dziennie mamy mniej, niż 
potrzeba. W  głównej mierze wina złej 
gospodarki spada na Ministerstwo prze­
m ysłu i handlu.

Gdy była m ow a o łapownictwie poseł 
dr. W einzieher powiedział: „Dzięki Bo­
gu, że na tych urzędach niema żydów".

t  O BRAD  K O N F E R E N C JI

P O K O JO W E J.

LYON, 22.7. Jak z Bukaresztu dono­
szą: I n  Democratic Nouvelle przynosząc 
wiadomość, że konferencja postanow iła 
przyznać Galicję W schodnią  Polsce, po­
w iada: „O d tąd  Polska zetknie się bez­
pośredn io  z Ruimunją w K arpatach. Przy 
puszczać należy, że i Czecho-Słowacja 
wzmocni ten wał. Odosobnienie maksy­
malistów węgierskich coraz to silniejsze 
przybiera formy. Widocznie konferencja 
pokojowa zrozum iała konieczność poli­
tyki opartej na popieraniu swych przy­
jaciół i krystalizowaniu nowych form 
politycznych.

S t r e j k  p o d c z a s  ż i w .

WEIMAR 22  7—Prasa dowiaduje się 
a najwiarogodniejgKych źródeł, tc aocja 
liści aiezaleźoi i koBiiniśei pestasowili

Proszę panów, kto nauczył łapownictwa 
rosyjskiego urzędnika, kto zdemoralizo­
wał nicimców łapownictwem? Tę demo­
ralizację wprowadzają żydzi i do urzę­
dów a poseł Weinzieher me może mó­
wić, że dzięki Bogu żydzi nie są na u- 
rzędach, bo tak ten kto daje, jak i ten, 
kto bierze łapówkę, moim zdaniem, wi­
nien iść na szubienicę, a więc jest w spół­
winnym.

W ysoka Izbo! W  piątek ub. tygodnia 
jechałem nocnym pociągiem z W arsza­
wy do Częstochowy. Między innemu w 
tym samym przedziale jechało dwuch 
kupców, którzy w rozmowie twierdzili, 
że skutkiem brania przez urzędników 
państw ow ych łapówek za różne pozwjo- 
lenia, cena towarów nie spada. Za jakie 
pozwolenia pytam, żądają od pana ła­
pówek. Mówi tedy, że za wagony do 
przewiezienia odpadków bawełny i weł­
ny 7, W iednia m usiał dać po 2 tysiące 
marek. Zażądałem kategorycznie ujaw­
nienia nazwiska tego pana, lecz ponie­
waż mi odmówił, kazałem straży kolejo­
wej w Koluszkach spisać protokuf:

Jeżeli chodzi o  roboty  publiczne, trze­
ba stwierdzić, że preliminowana suma 
120 mil jonów marek w wydatkach tego 
Ministerstwa za ub. półrocze jest bardzo 
duża, bo roboty  te nikom u korzyści nie 
przyniosą. Ministerstwo działa bez na­
kreślonego program u. Za pieniądze wy­
dawane bezrobotnym  i roboty publicz­
ne, m ożna byłoby pobudować różne 
przytułki dla starców, dojny ludowe dla 
robotników, w prowincjonalnych więk­
szych miastach ułożyć szyny pod tram­
waje, poprawiać mosty i budynki stacyj­
ne, zakupić surow ca do uruchomienia fa­
bryk. Przerzucanie natojmiast bezmyślne 
piasku z jednej strony szosy na drugą 
nietylko państwu nie przynosi korzyści, 
ale jeszcze demoralizuje robotnika. Ror 
botnicy skarżą się na stan istniejący i 
rewo!tują się, bo zdają sobie sprawę, że 
za nie swoje winy będą później płacić 
większe podatki. Prócz tego, robotnik 0 - 
derwany od w łasnego warsztatu pracy 
i rzucony na roboty publiczne, na 
deszcz i słotę tęskni za swoim warszta­
tem i tęsknota ta pierś mu rozrywa. Po 
powrocie do domu, nastaje dzieci głodjne 
i prawie nagie, wtedy zgryzota targa je­
go trzewie i duszę.

Reasumując to, co jx>wiedziałem, nale­
ży stwierdzić, że Rząd nie wypełnił przy­
jętych n a  siebie zobowiązań, że nasz 
rząd prowadzi bezprogram ow ą i niejed­
nolitą politykę państwową, że jedno mi­
nisterstwo koliduje z drugim, dlatego 
stoję na tym stanowisku, ażeby zreorga­
nizowanie istniejącego rządu jaknajprę- 
dzej nastąpiło. (Brawa).

ogłosić w dnia 4 sierpnia w ealych Nie*- 
ezeah strejk  rolny.

W o j s k u  o k u p a o y j a a .

BYTOM 28.7— „Obersehi. I tg .“ dl.»e- 
si i i  se źródła amerykańskiego ©trzy­
mała nastąpująeą wiadomość:

W wojskash amerykadskiwh, która 
zajmą O. S lą tk , nie bądsie ani niemców 
ani polaków amerykańskich. — Wśród 
członków komisji koalicji znajdą się rów ­
nież dziennikarze z krajów koaiicji.

R ó w n o u p r a w n i e n i e  k o b i e t .

BERLIN 23.7 Zsbraisie kensytueyj-  
no w We uaarse przyjęło wniosek kobiety 
posła Juehact o zupełnym aprswnieaiu 
urrądniesek i o zniesieni* wszelkich ogra- 
nieseń dotychczasowyek dla kobiet, pra- 
cijąsych w ursądasb.

P o n o w n e  o g ł o s z e n i e  s t a n u  
w y j ą t k o w e g o  w  P o a n a ó s k i m .

F O Z IA Ń  1 1 7  — Yf obrębie ferteiy 
P»zaań, włąezaie z obozem w Biedruska 
i Ławisą, jakotet 1 w •s/eźn ie  wraz z 
pesea  19 kilomotrowya, ogłoszono stan
wyjątkowy.

Rzeź chrześcijan | 
w Azji Mniejszej.

MBMBfTA 23 8 —Kereapoadent p»ry 
skiojjo „ M a t u l * "  deaosl z mi as t a  AAia, 
w Azji Mniejszej, świeżo pesowaie wy- 
swelosego prsea greków * rąk tarków, 
iż miasta Aidia jest miastsm śmiorei.

T j lk e  w pryecypaleej arterji a ia s ta  
domy je i i s ie  sterssą. Sklepy gretk ie  
i żydowskie są kompM aie zrabowane. 
Wśród dyniąeych jetasae ag lis t ts  i ia ia  
lualesioio wiele trapów kobiet i dzieci, 
swoglono, dragie tonęły w zakrzepłej 
krwi.

Strasoao ich masowo przy pomoey 
karahiaów raassYsoWysh,

W  półaoesoj eiąś i Aidinu, w pobli­
ża kesiar, rzscone na kapę około 100 
trapów kobist i dsieei. Skrom iie  liczą* 
liszba e f a r  barbsrzyństw tureckich wy­
nosi ekełe tOOO o sób .

Turey zmusili sztarech obywateli gre- 
ekieb, ped groźbą świeroi, de pedpisania 
depeszy, adres-iwasej aa imię p. Clsiros- 
ceea, a ctwierdaaią»oj, że gre y n a  ma- 
ją  powoda do wyriekań na r  ądy T a r ­
ków. Nstyebmisut po pedpisasin taj d-- 
pessy podpisujących struoroe Ladneśó 
żydowska lis ty  z pośród siebie siewieie 
efiar, aońa a jednak dossesętsie ebra- 
howaaa.

C e  s i ą  s t  n n i e  m  H o r s in g ie m T
KATOWICE 23.7— „Schles Velksztg.-

DZIEŃ POLITYCZNY.
P o la r y  b e lg i j s c y  W i l s o n o w i .

Pedczas pohytu Wilsooa w Bttlgji, 
tamtejszej kolenji polskiej w o soi ach p. 
My Brylińskiej, pp. Jana Maciałka, Ga- 
stawa W ernera i A. Bediarskiego ofia­
rowała n a  Bztaadar z lapisem  .Presy- 
deetowi Wilsonowi, eswohodzieielowi 
Narodu Polskiego— Pelaay w Belgji“ .

Preaydent Wilson iy » o  daiąkował ra- 
dakern easztsa za ten dawód i s a a i i a  i 
zapewnił ish o swej eyoiyatji do Pol­
ski.

- m -

60 dzień niesie?
A r e s t to w a n ie  oficera fk tó ry  spa l i ł  

f r aaca sk ie  sz tandary .
,L« M>tia“ duwiadaje 114 od swege 

keresjsosdeata genewskiege, śe apaleaie
»ataed><rów fraueeskiah a r. 1870, delm- 
l a a e  niedawne w Berlinie, będzie poaa- 
szcaone.

Poratzaik  S mens, który dewods ł 
ha*dą tełdaków m^uieckiek 1 atsdeatów 
którzy spalili to astandsry, seata) areas 
towany właśnie w chWi'1, giy  uaiłewał 
wykenaó aamasb aa osławionego belase- 
wika Badk».-8 eoelaehaa.

Per. Stoioas starał aią prsekapió s t ra t  
więzienną, aby go piaepsśaiła wraz s 12 
żełnioriami de aeli, w której prsehywa 
Raśek. Ghaisł oa a a  sgotewaó los taki 
jaki spotkał Kótą Lskse% harg.

Straż prosiła per. Sfeienss, «hjr zosh- 
eiał prsybyó popoiadam i korsystająs 1 
tej zwiesi tawiadeniła k o ae sd an ta  pał- 
ku, który kazał areaztowaś poruaaaika 
Binousa.

S m ons  nie aapieral się weale, 2e spa­
lił sztandary fransaskie.

dewiadaje s ę  napawno, że osUwioaf kat 
ludności peiskiej komisarz państwowy 
Śląska Hoersmg zostanie mianowaay 
przedstawicielem rzą hi emieckiegmi 
przy komisji koalicji na Górnym Ś lą ­
ska.

K iedy a a s t ^ p i  o k u p a c j a ?
KATOWICE 23 7 — ,H * ra s “ do ao s : 

Koalicja przedłożyła t e r a ia  ratyfikacji 
pokoje press parlaaen ty  państw skoali- 
iłowanych i sprzymierza iych do dnia l 
września rb. i te rajęsie te ry to rji .v  G. 
Śląska, gdsie się m» odbyó plebiscyt,  ̂
przez wejska keslicji nastąpi w 8 da pti 
ostatniej ratyfikacji.

Jak d łu g a  su agą  j e s z c z e  wal*  
a z y ó  b e l s z e w i e y ?

WIEDEŃ 28,7— Bele K -ki niedawno 
oświadczył, żo według bardzo śsisłysh 
d»ny«h, kk tó rsu i os rezworządsa rosyj- 
ety bolszewicy prowadzić walką
na wszyatkieh froataeh t^k, ja* ebeenie,
■ie dłntej jak jezzez* prze* 3 miesiąee— 
na dłużej nie wystircsy 11 nich poeiaków 
i ansnnioji. Meiura'eie bidzie tylko 
w tym wypsdka, jeżeli materjalu wojen- 
uego aie b^dą do8 t*rezali b*l*zewi kom, 
jak to było detąd

f r z e e i w k o  W i l s o n o w i .

PARYŻ 21 7 —Ctęść prasy amerykań­
skiej napada bsrdzo energicznie n i  Wii- 
sona, eskartając ge o to, iż fa au m jąc  
ead utwerseaiem Ligi Narodów i wogóle 
odciągając pedpissais traktztu pokojo­
wego, »ie saawatył, że Japonja opano­
wała Chiny i Syberję i zawarła sojusz 
z Kołezakisu i K ie n ra s i .

— Q —

„ K i e  war te  s i ;  nad nim l i t o w a ć " .  »
W daieaaiku paryskim „L O s r r e ' ‘ pu 

bl cysta fr&nciski K»rsl S gilo o głosi 
arlykał waywający MoU»d;e, aby ni e wy 
dawał* W ilhslais  ®stat*iega w rąi e 
koalicji.

Dzięki t»»u Holar.dja wyś»iads*yłaby 
sebie samej nieiUą prsyałaąą.

Wilhelm osądził sią już sam sam z 
ebwilą, gdy i t iek l  do Holandji iw ehw ili  
tak desydajątej jak piarwize dej listo­
pada l0 l8  r. sprzeniewierzył aią tym 
a i tu so s i ,  które nie-ły jego ssamię 1 k tó­
re właściwie dl* ni*ge walssyły 1 zosta­
ły pekoBaee,

Sama jak aeisczka Wilbsiwj 0>tit-  
aiego potąpia g* wobse h.sierji. flisto- 
rja strąciła zorenę a głewy aktora ce 
birskiege. który w chwili deeydającej 
zapouaisł o swejej roli i zeszedł se sce­
ny. Postawieaie W ilhelua Ostatniego 
preed trybuuałesa raegłeby raczej pole- 
paayć ekseerarzowi a i i le l i  uistoby ssu 
zasskedsić.

Źrebiłoby howiem z desertara i tiau- 
kru ta— ssęsaeaaik* w eierniewej kerooie 
nad któ.-ege losem litewałyby «j<j póź­
niejsze pokeleaia.

Bolszewicy  m o r d u j ;  dzieci .
Tygcdais iBdowy BZorza* otrzymał 

list, nadesłany z okolic Mohylowa nad 
Dnieprem, maluiący straszne położenie 
tamtejszej luduuśsi p id  rządami bolsie-
w ik ó w .

^Najpierw—*ą słowa lista— aresztowa­
li burżujów, p.tyin rozstrzeliwali polską 
szlachtę zaściankową, a teraz drugi mm* 
siąc wzięli się za dziesi. Jak  dzieci ni® 
miały co jeść, to karali rodzicom dziec 
dawać do ochron i porobili ochrony rui 
akie, żydowskie i polskie. W ochrom®' 
poi kicb karmiono dzieci konisą ze | “ ' 

chłyeh na nosaeizBę koni. W  Mohylew*0

T E L E G R A M Y
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zsehorow: ło skutki -m tego 26 dzieci. 
W óv c z a s  wszystkie te izieei b«misarjat  
c rh tony  <4rowia kszał  rozstrzelać.

Wyprowadzil i  dzieci na dwór  z ochro­
ny pod ściankę. Dzieci zobaczy/y żołnie­
rzy z krasnej  gwardj i ,  wiec starsze rzn- 
ciiy się na kolana, błsgsjąo,  aby ra to ­
wali  j e  ed choroby,  a »ie zabijali,  ale 
ienin-arz krzyknął  i dzbe i  wystrzelano 
co do jednego.

W innych ochrosasb polskich zaczęli 
karmić  cijteri koniną nosatą ze zdechłych 
kcs>. Dz eci wszędzie zachorowały i roz- 
s t r i t b w u j . ,  je.  W Sieokewie rozstrzelano 
18 dzieweczek i 8 chłopczyków, w Cie- 
ciersynie więcej jak 10, a w Pralni  nie 
został® ani jedno.

Opisać t rudno— końesy się ten st raszny 
list— <4Blu nas dzieje s'ą. Ponieważ dzie­
ci p d i k i e  zabierają do ochron nadal, 
więc watki  z dz i sća i  kryją się po ba- 
g n a s h  i gęs twinach” .

K R O N I K A .
Cd W y d a w n ic tw a ,

Powołując sie na uckwały Zja­
zdu polskiej prasy prowincjonal­
nej, odbytego w sin. 12, 13 i 14 
bm. zawiadamiamy wszystkie in­
stytucje spoieczne, kulturalne, za­
wodowe, komunalne, rządowe i 
stowarzyszenia, że za wszelkiego 
rodzaju nadesłane wzmianki, ko­
munikaty, zawiadomienia, podzię­
kowania i t. p. pobierać będziemy 
po 5 fen. za wyraz tekstowy.

Opłaty za zamieszczanie wyżej 
wymienionych wiadomości wyno­
szą minimalne koszty, gdyż zale­
dwie 18 proc. od ceny pobieranej 
za ogłoszenia.

Stanowisko, jakie zajął w tej 
sprawie Zjazd polskiej prasy pro­
wincjonalnej w yw ołała koniecz­
ność podtrzymania wydawnictWr, 
które obecnie znajdują się w na­
der ciężkich warunkach swej e- 
gzystencji.

Z R ady m ie jsk ie j.
Dziś, we »»Wartek 24 bm o g. 7 

pólwierz. • śbt jdi ie  się posiewem® R a­
dy wiejskiej ,  k t i rpgs  j*er»ą4ek obrad *a- 
po*»it*la:

1) » f r iąę »?r&w»zdasia r. Hłaski
ze Zjs r d*  awią-ks wi»*t.

2)  Kprawa w yo a t B  kewinów.
8) O h*ł*t&ih t a  apa a ty telefonie*-
dia lekarsy  szpitali miejskich i laka 

n a  * i f j«k  rgjs.
4 ) W»i***k r .  F e ś a r s i a a i  i Iow. w 

oprawie '/»}i i  w dsim 27 maja r. b.
i )  U«hw*U D»!i»gatji re W t  pflblicz- 

■nyah s ds ia ITjYI rl». •  p r z j i s a n i e  *wra- 
tu  k' s i tów,  p*ai">si*»y*b prs*s Radę de-  
iegs t św rebet*ie*.Y-h »»d 8j2 — lj6  rh.

0) Woi#**>k M*gi*lr ste  w sprawie
f.od i ifairsia k^ ad u  ■trsymania choryih 
w  ęspit lu żydowskim d> mi.  9 i  dn em 
1 lioea rb.

7j Wuio ak i  M a j i s i r s t e  w sp r aw ie  
■v.yiawsaia  k a r t e k  »a  perady  bezp ła tne  
<lo a m b u b t o r j u m  nsiejskisge.

8) Wniosek Magi i t ra ts  o uobwaieni? 
krop j tn  dla mikro iksa is ik i  p n y  r  eźui 
micjsktsj .

9 ) P i o j a k t  regulamiaa  dla delegacji .

R a b u j ą  d r u t y  t a l e f o n i c a e n e .
Władze  policyjne w Częstochowie wy 

dały rozporządzanie,  na mocy którego 
Wiiyscy wój ci pow. eiąstsch wakiego 
tnajn wyznaczyć specjalne posterunki,  
zadaniem których będzie ochrona drutów 
te l egrzf ic inysh  i telefonie aych przed 
rabunk sm.

Z «. O. m c*.
We wtorek odbyło się posiedzenie ko­

mitetu R. O.  m. O ' . ,  naktórem p. A. J a ­
nuszewski reforowst sprawozdali® z dzia­
łalności dotyche*asowoj R- O. m. Ci. ,  
omawiając również obszerne t radusści ,  z 
jakicmi walcsy wciąż R. O. wobec braku 
faaduszów.

Do komisji rewizyjse j powołani zo­
stali  pp.: A. Zboiński, F.  Debruchi  1 Po­
nia towski ;  na następców pp.: W. Malicki, 
T.  D u iy m k i  i L. Bugajski.

Zebrani  uchwalili  awoł*ó za kilka ty­
godni zebranie,  na którym zarząd  przed­
stawić  ma bilans za r. ub. poświadczony 
przez komisję rewł/.yjną.

Z z a  k u l i s  d y p lo m a c j i .
Pod tym ty talem demonstruje „Ode-

on“ znakomity d r a m a t  z p r z y g ś i  s łyn­
nego d e te k ty w a  Jo e  Dsebs 'a.

W obrazie tym zasługuje aa umsni® 
wspania ła  wystawa,  p o s y s ł s w a  reżyserja 
widoki x natury i wyjątkowa gra s r ty  
stów.

Nad program oryginalny d r a a a t  asts-  
rykaaski .

Zgasi n a  p s s t s r u n k u .
W  Żarkach, zm arł n a  tyfus plam isty 

ś. p. Edw ard Ozieimbło, dok tó r m edy­
cyny, lekarz okręgow y, kierownik szpita­
la d la  zakaźnych w Żarkach. N a tern nie- 
bezpiecznem stanow isku ś. p. d r. Oziem- 
b ło  pracow ał od początku okupacji, aż 
dotychczas. P ad ł, jak  żołnierz, na  poste­
runku, przeżywszy zaledwie lat 37. Był 
to człow iek dzielny, niezm iernie użyte­
czny, nietylko jako lekarz, lecz i jako 
działacz społeczny. Był burm istrzem  Ża­
rek, prezesem, kom itetu ratunkow ego, 
prezesem  K oła opieki szkolnej na okręg 
Żarek.

0 walne zebranie kooperatywy 
„W yzwolenie",

Wobec pewnego rozgoryczenia jak ie  
panuje wśród ogółu robotników a robót 
publicznych powiatowych i miejskich, 
Wskutek wystawania po 2 i 8 dni przed 
sklepami kooperatywy „Wy?.walenie*, w 
imieniu tegoż ogółu, k tóry  potwierdza to 
swemi podpisami,  żądamy aby zarząd 
. .Wyzwolania" dołożył wsselkich s ta rań,  
by w najbliższy.-h dU nrh  zwoła 9 zoits- 
ło ©gólne zebranie cslonków tejże.

J-żel i  chodzi o niespełeienie przez 
wszys tk ich członków ich zobowiązać, a 
mianowicie o wpłacenie wkładów ezlon 
ko l sk ic h ,  sądzimy że wszyscy człenko- 
owi - dla  dobra wspólnego uszynią to jak- 
jnapiędzej .

Przypuszczamy, że w ybrasy  na sebranie 
tym zarząd będzie stanowił skład konie­
czny i posunie sprawę laprzód .

Następują podpisy, które za in te re so­
wani przejrzeć mogą  w Redakcj i .

O w y s y łc e  w ę g la  z a  g r a ­
n ic ę .

W  ostatnich dniach okazały się w 
gazetach  notatki,  2» mimo panującego u 
nas w kraju głodu węglowego,  węgiel  
wysyłany zostaje w w i ę ^ s y - h ,  i lościach 
zagranicę,  ap. do Aust r j j  i Włoch.

Jak  nam komunikują z® »fer miaro­
dajnych,  wiadomości te nie są ścisłe, 
gdyż zasadniczo wywóz wągl* zmgrasicę, 
z powodu jego braku w kraju, j a s t  i e -  
z w o l o u y .  W p o s z c -sgólnych jeśsakżo  w y ­
padkach okazuje się koniessneść o d s tą ­
pienia od tej ogólnej zasady a m ia n o w i­
cie, gdy chodzi o sprowadzenie z  zagra  
nicy niezbędnych dla nas a r tykułów,  
k tórych w uraju nie wyrabiamy,  a z za,  
g ran icy  otrzymać możemy tylko wtedy- 
fcdy j*fco zapłatę  damy nie gotówkę,  a 
węgiel.  Do takich a r tyks lów zaliczyć na 
leży, naprzykład,  ar tykuły techniezne,  po­
trzebne dla kopalń, gdyż bez icb sp ro ­
wadzenia kopalnie musiałyby stanąć,  asa- 
t e r ja ł  wojskowy, a wię;  towary,  które 
mają dla nas jeszcia większą wsrtość,  
niż ta ilość węgla,  którą musimy wta-  
roian wysyłać.

Są to wszystko jednak wypadki wy­
jątkowe,  i chodzi tu o względnie niezna­
czne iloś.i  węgla,  a zasaduiozo zaś w y ­
wóz tego tak nam niezbędnego artykułu 
nie jest  dopuszczany.

Ile  p e a lp is e n e  p e i j e a k i .
Zapisy »a 5 prec.  obi. Sksrbu Felsk.  

w Banku Handlowym w Warszawie  o d ­
dziale w Częat*’«hewi#: 2 eaób miejsto- 
•wyeh na rb. B.70®, » k .  —  kor. —
S osob zamiejscowych na rb .  18.400. mk 
1000

W sz ę d z ie  fak i ta m .
P.  R. tJler»iSls*Bsk,, •  którego niefor­

tunnym wystęri® w Csfstechow' '  pisaliś 
my, wssędsie p e i e h s i e  ss kp ' ł  ■* i® * pu 
b licssośt i  i wssędsie t e i  sosta 1 edpowisd 
nio poieg*»ay.

Oto, j ak  śonos>ą pisma sosnowietkie ,  
podczas prsedstawieuia  pasi®d*i*lkewage 
■ r sądroso  mu tain t s s ą  . ,owa*ję“ i® 
„znakomi tość1' więcej nio odważy się i 
tara pr  y b jć  na swe awauteroicse  wys t f-  
Py .

ja k  sresz tew ane  kemunistów 
w Zagłębiu.

185 aresztowanych członków Rad dele­
gatów robotniczych. — Byli (między nimi 
„goście" z Częstochowy. Oby i u nas 

zrobiono to saimo.
Jak donosiliśm y wczoraj w  „K urjerze" 

w ładze w  Zagłębiu  rozpoczęły odpow ie­
d n ią  akcję w  celu wytropienia, i unieszko­

dliw ienia tam tejszych kom unistów  tych 
jaw nych w rogów  Państw a Polskiego.

Rezultatem pierwszych energicznych 
poczynań w ładz tam tejszych było aresz­
tow anie w niedzielę 185 kom unistów , 
którzy się zebrali na ob rady  w  osław io­
nym klubie sieleckim. A resztow ania do­
konano w  godzinach rannych. Z ebrani 
przedstawiciele Rad del. robotn . w raz ze 
swym i zw olennikam i przed przyjściem 
policji śpiewali pieśni rew olucyjne, po­
czerń przystąpili d o  ob rad . M iano wy­
głosić szereg imów antypaństw ow ych. 
Zebrani1 zachowyw ali się w rogo w  sto­
sunku  d o  w ład z  państw ow ych i1 społe­
czeństw a oraz w ojska.

Z chw ilą w kroczenia w ładz obrady  by­
ły w  toku. Ż ądaniu rozejścia się zapro­
testow ano. W ów czas w ładze dały zebra­
nym pięć m inu t do  nam ysłu , a kiedy 
chciano rozporządzenie poddać pod. g ło- 
sow anie(!) p rzystąpiono do  w ykonania 
rozkazu. W śród  aresztow anych znajdu­
ją  się najw ybitniejsi prow odyrzy. Do 
prezydjurni należało m nóstw o żydów . N a 
zebranie zjechali się przedstawiciele z 
W arszawy, Łodzi, Częstochowy, Lublina 
i z innych m iast. _

Przy aresztow aniu  zajść o poru  z w la- 
dzam i nie by ło1.

P o  dokonaniu  rewizji kom unistów  od­
staw iono  do  więzienia.

„K lub sielecki" został opieczętowany. 
Strzeżony jest przez policję. G o d ło  zdję­
to, sztandary  zabrano.

Przy wyjeździe z dw orca, aresztow ani 
wywiesili czerw ony sztandar i śpiewlah 
pieśni rewolucyjne.

O gół robotników w najbardziej zre­
woltowanych kopalniach okazał zadowo­
lenie z aresztowania prowodyrów komu­
nizmu w Zagłębiu. O g ó ł tam tejszy ode­
tch n ą ł z 'prawdziwem zadowoleniem  kon­
sta tu jąc  fakt energicznych zarządzeń miej 
soowych w ładz, gdyż zadaniem  R ady de­
legatów  robotniczych Zagłębia, było nie 
tylko sianie zam ętu w śród  robotników  
Zagłębia, lecz w ostatnich czasach zar 
częła obm yślanie piekielnych planów  za­
garnięcia w  swe ręce w ładzy politycznej 
przy pom ocy ,,g renzschutzu“ , który ó 
miedzę, na Śląsku, gnębił i m orduje ro­
botn ika polskiego, rabu jąc  jego mienie, 
b ijąc kobiety u dzieci, a  mężczyzn tysią­
cam i pakuje do więzień.

Zaznaczyć należy, że kiedy przewożo­
no aresztow anych kom unistów  przez Czę 
stochow ę w znosili om  w rogie P aństw ń 
okrzyki, i, złorzeczyli spotykanym  po 
drodze żo łn ierzom .

C zyby w ładze częstochowskie nie ze­
chciały wziąć się równie energicznie do 
dzieła i, czyby nie m ożna i w  naszem 
mieście otoczyć baczniejszą opieką g ra­
sujących tu  licznych kom unistów .

N a j w i ę k s z e  s z a n s e  w y g r a n i a  d a j e

Loterja R, G. O.
c i ą g n i e  1 ej  k U s y  14 i l ó  s i e  p n i a .  

L a s y  sio n a b y c ia  u

K. ( (RAKOWIECKIEGO
HANDEL W I N  U A l e j a  s 4

ojssytny ,  sgłosili źys ienie wstąeienis 
a r n j i  półnesaej resyjskiej  j e n .  Jsdemcza 
P e v / 2 sze ich preśba  a >*uł» awaględaio- 
ra .  w t ł # h  dniaeh z par l ją  rai-jm w j a j  
łas i  zostają aa  półaoe.

L is ty  do R edakcji.
S z s s o w s y  Pa n ie  Redaktorze!

Uprse imie  press® o łaskasre sa a i esz-  
czeeie pes i i szege

W dniu 22 bm. praykyli de Często­
chowy de le faei  Misji Amerykańskiej ,  a 
eiianowicie f l e w a y  d y re k te r  akcji t y .  
wnośeiowe dohrotzyane j  na E s r °FQ (na­
zwiska nie snam) i por. Paid, eei iony  i 
znany a aas k ierownik  tej  akeji  na P e l -  
skf .

Panowie ei po zspozna i iu się na miej 
sen z działelfiośeią Koraiietu l i e s i t n i a  pe 
raosy dla dtiesi  i po zwiedzenia jednej  z 
kachen Komitetu (w R a ia i e  Opieknńezej 
m. Częstochowy) udali się w dalszą in­
spekcją do Piot rkewa.

Ohaj wyżej vrymienieai stwierdzil i ,  t e  
ua podstawie zasiąga ię tyeh informacji 
a walają działalność Komitetu za bardzo 
dobrą  i wiele pad tym w z g l ę d s a  się róż 
ziąsą cd s ie rega  innTeh miejzcowcśei.

Milo m\ więc podać do pubhcsai j  wia 
domośsi wyrażen-t mi zadowolenie d e l s -  
t a t ó w  Misji Amarykaóskiej ,  iKtćr® w au- 
pelooćci Ko»i t* t*» i  niesienia pomoey dla 
dzieci się należy.

Z  p e w r ż i  iem

Anton; Januszewski.

i j e l m  k?*ajifl,
R e g e e t r a e j e  m ł o d y c h .
Z powodu r ezka i  x za reges t rowaaia  

w Warszawie  mledsieńsów de 1st 30, 
rezeazła sią pogłoska,  l e  ma t e  związek 
s p roponowanym poborem. W sferaeh 
wojskewyen t e « u  zaprzeczają.

Fektyesnie  re f ea t r ac ja  ma na celu 
s twierdzenie  s U a a  wykzi tsłceuia i t a t k i  
zawodowej a ł o d z i t ś c e w .

U c z c z e n i e  w a l e c z n y c h  w  P o z n a ­
n i u

N* plaża Wolaeśc i  w Poznaniu od ­
była się weie ra j  uroczystość wojskowa 
poświąeenia  W st ę ( i  Weho taośe i  dla 
sz taudaru  I putka striel«e>v wiolkopol- 
sk ; h, który tak behst»rs<e  odaa&esył 
sią podczas pierwszej  wyprawy ped 
Lwów.

W urocrystośei uesestniesyli  esłeeke- 
u i k c t t i s a r j a t t  Hasz. Rady Lądowej p. 
Korfanty  i Poszwiaski ,  glówuod»wod*ący 
ijttu. Dewber-Muśt icki  1 0  t aUbem,  szef 
«*!abu geo .-podptr .  Wroe»yń<ki i liczna 
rsezaa ptbl icsaośsi .

Pe  przemówienia gec. Dowbór-Maśni-  
dokonzl poświęc»«i» wstągi  pre- 

bes ie t  wojskowy ke. Wi lhaas prsy spe­
cjalnie w tyaz celu t s tawioa rcs  oł tarzu,  
poszetn p. komisarz t e r f s z t y  przypiął 
wstęgą  do s itanę ja ru,  podczas którego to 
akin ork iest ra  g r a U  hymn „Boże c«ś 
Polską*.

Ijrossyetcść zskeńs iy łe  defilada przy 
dźwiękach  orkiestry.

Odjeżdżającego ssaiochodrin genera ls  
Dowb r  Miiśnickiego w towarzystwie  p. 
Korfan tego  żegnała publicsaeść okrsyka- 
l ii: „Nieeh iy j» “.

C h i ń c z y c y  w  W a r s z a w i e .
Wczoraj  zoewu prsysłaue do W a r -  

s awy i  t er*aa  wojeanc^e  7 ehińczyków 
i tmiessszone  chwilowo ns etapi® P o ­
wązki.

Chińczyey cl, t i e  n o g ą e  powróeie do

Echa zajść w Wielkopolsce.
„K urjer Poznański" pow raca jeszcze 

do  sm utnych zajść w B iedrusku na ziemi 
W ielkopolskiej, gdzie garść żołnierzy rzu 
ciła  się na oficerów, nietylko odm aw ia­
jąc. im posłuszeństw a, ale także zniewa­
żając ich. O to  słow a „K urjera  P oznań­
skiego,": „W ypadki, takie zachodzą we 
wszystkich anmjach, szczególnie p o p rze j 
ściach rew olucyjnych, które w yw ołane 
przeiz w ojnę w strząsnęły  znaczną częścią 
Europy. D obrze się stało, że naczelne na 
sze w ładze wojskow e nie trzum ają się 
s tarego  system u tuszow ania tego rodza­
ju  zajść, lecz, że w ydobyły  je na  św iatło 
dzienne. W  ten sposób  najlepiej zagra­
dza się drogę w yolbrzym iałym  plotkom  
i, zdenerw ow aniu, które budzą szeptem, 
udzielane w iadom ości pokątne. Zajście 
w  B iedrusku jest -— jak to już zaznaczy­
liśm y — niewątpliwie odosobnione. Roz­
ruchy  zostały  stłum ione natychm iast. 
C ałość anmji naszej, tej arm ji z wysił­
kiem nadludzkim  stw orzonej, tej dumy. 
t chluby naszego społeczeństwa, jest 
zdrow a i jak najlepszym  duchem  pa- 
trjotycznyim ożyw iona. N iem niej jednak 
jjadł cień na  czystą do tąd  tarczę w ojsk 
wielkopolskich. O fiarą zbrodniczego dzie 
ła  kilku szaleńców/ pada  m łody porucz­
nik. który w obronie honoru sw ego — 
nie chcąc strzelać do  zbuntow anych ro­
daków  — sam  się woli poświęcić, niż do­
puścić d o  znieważenia, nie m ając szcze­
gó łów  zajścia nie wiemy, czy przytom ­
nością um ysłu  i zi/nną krwią nie m ożna 
było  napastników  przywieść do opam ię­
tania. Ale ten czyn oficera, który woli 
sam  się poświęcić niż dopuścić do znie­
w ażenia czci przełożonego przez żołnie­
rzy, niepomnych- przysięgi i obow iąz­
ków swych, jest pięknym i szlachetnym .

i  Dla własne] kerzyści
ogłaszajcie się

M> *„K u[jirzs Cząstoehswskin “
O g ł o s z e n i e  kos z tu je  R i c W i e l t ,  a 

S  przyno s i  zys k  wielokrotny.  (
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Ostatnie wiadomości.
Wznowienie transportu 

wojsk polskich.
BERLIN 23.7— Dziennikiki tu­

tejsze donoszą, że transport wojsk 
gen. Hallera przez Niemcy został 
znowu podjęty po krótkiej przer- 
wie, spowodowanej strajkami ko- 

lej owemi.

i?Co sifj słanie z nami?
,W „Kur jer ze Poznańskim '' pod tytu­

łem powyższym czytajmy:
Straszny lęk a zarazem niewypowie­

dziany żal ogarnia serca nasze, kiedy wi­
dzimy ziomków naszych radujących się 
już w  wolnej Ojczyźnie, a  o innych dziele 
nicach b. zaboru p ru s k ie g o  słyszymy, że 
niezadługo ujrzą Białego Orła-Zbawcę! 
A my, Polacy zachodnich kresów Babi- 
mojakich i Wschowskich mamy teraz po 
tych wszystkich krwawych a gorących 
wysiłkach uwolnienia się z jarzma krzy­
żackiego sobie gwałtownie uprzytomnić, 
że dla nas nie ima podobno już miejsca 
w granicach wolnej Polski?

G dyby nam choć wolno było jak w 
Prusach i na Śląsku wypowiedzieć ja­
wnie swą wolę przez głosowanie, toby 
Polska zyskała do 40 wsi i folwarków 
całkiem lub przeważnie polskich, a w 
nich do  20 tysięcy uświadojmionych jak 
rzadko na kresach Polaków mieszkają­
cych zwartem pasem pogranicznym z 
tworzących doborową a  wierną straż gra­
niczną Polski! Co zaś na tych wsiach do 
Niemców się zalicza, to jednostki gospo­
darcze i napływowych urzędników. Od 
lat 10 zaledwie kilka osad kolonistów 
niemieckich rozrzuconych wśród polskich 
wiosek zdają się wraz ze „zmemczonemi' 
miastami Wschową, Kargową i Babimo­
stem nadawać naszym okolicom pozór 
i sm utną sławę „odwiecznych ziem nie­
mieckich".

My nic o sobie w gazetach me głosili 
uważając pracę społeczną jedynie jako 

bo wiązek, z którego chwalić się niego- 
dzil Dziś jednak ta nasza skromność a 
właściwie mebaczność i brak energji i 
politycznej odwagi naszych polityków 
że Polsce grozi utrata 3 miast i około 
40 wsi i folwarków, w  których razem 
obok mniej więcej 9 tysięcy Niemców 
mieszka blisko 20 tysięcy Polaków.

A cóż zawiniły owe dziesiątki tysięcy 
rodaków, że im nie wolno się dziś łączyć 
z resztą narodu?

Trzy tygodnie w tym kącie powiewał 
biało-czerwony sztartaar na wieżach ba- 
bimojskich znacząc strwożonej Teutonjt, 
że tylko Biały Orzeł jna odwieczne pra­
wo do tych dzierżaw. Dopiero w poło- 
wiie lutego b. r. po krwawych wdlkach na 
ulicach Babimostu, po świetnej pięcio­
dniowej obronie Nowejwsf, ustąpić m u­
sieli nasi przed przemocą wroga, który 
w dwanaście arm at i kilkutysięczną hor­
dą uderzył na 200 Polaków. Czemu nasi 
ustąpiwszy raz nie starali się odbić Ba­
bimostu drugi i dziesiąty raz?

Myśmy wszystko uczynili, czego oó 
nas w ym agała zmartwychwstająca Pol­
ska. A czy na odwrót nasi przedstawicie­
le w Paryżu, Warszawie i w Poznaniu 
także ostatnich dobywają sił, aby nas 
bronić i ratować, jak ijm sumienie pol­
skie nakazuje? Jeżeli dotąd jeszcze po 
przegranej w Paryżu sprawą Babimojską 
i W schowską zajm ują się szczerze i go­
rąco a  z oddaniem nasi przywódcy to 
nie będzie potrzeba zainterpelować w 
tej sprawie Sejmu naszego, bo jeszcze u- 
fąmy, że włączy się nas w granice Wol­
nej Polski, bo się nas włączyć musi!

W  imieniu tysięcy Polaków kresów Ba 
biimojsko-Wschowskich pozostających 
dotąd poza granicami Polski

Ks. Stefan  Łukowski.

Notatki  l i t e r a c k i e .
Co fo  je k t  P s ia k a

Przed dwoma miesiącami wznowił*  
sw ą  działaluosć Biblioteka D d e ł  Wyboro  
wyoh i podjęła cenne wydawnic two pt. 
„Co to j es t  Polska",  mające objąć cały 
s i e r e g  prac najprzedniejszych autorów 
polshiah z zakres* historji ,  l iteratury, woj 
skowości  oras  stesunków p*lit joz«y*h P o l ­
ski w p r z e s ł o ś ń ,  teraźniejszości ,  i przy­
szłości.

Dotychczas ukazały s ię  pracy; E i w a r -  
da Mal szewski  . ^ 0  „Granies Pal ik i",  H»-  
leuy Romer „u  Wilnie",  Ł.  Zm eck ia g o  
„O zad&niach nauczycielstwa polskiego",  
H e u r y k s  Mościckiego „Rządy Frydeijrka  
II na ziemiach polski th",  Dr. Emila Kop* 
„O Lwowie" .  Na szosególną uwag ą  z a s i l  
gują prace dr. Kipy i profesora Mościc­
kiego.

Znakomity historyk rbje cgyieinikowi 
jasny, t ieśc iw y pogląd na środk', któremi 
okrzyczany przez N iem ców „cjw iii*stor“ 
i krzewiciel kultury dążył do usscząśli 
wierni* wydariej Rzeczypospolitej dzie la i-  
cy wschodniej.

Autor stwierdź*, że F ryderyk, jeśli 
dbał o podnies'enie ekonomicznego poło­
żen ia  zagrabionych ziem, to czynił ta j e ­

dynie w celu pomnożenia dochodów pań­
s twowych.

W s z y s tk ie  j ego zarządzenia miały prze 
dewszystkiem na celu .  iaknajrycblejsze  
przygotowanie żywiołu polskiego do sy-  
zteBsatycznego wehionięeia przez cTgani- 
cizm państwowy pru?kt. W dzisłalnośei  
taj wsze lk ich ,  najniemoralniejszyeh imał  
się środków.

Broszurka frof .  Mościckiego zasługuje  
ca  jak i. aj szersze ri z i u w s i e  ihnienie,  aby 
rozprószyć ostatek nahe i s łośc i  i f»łszy- 
wysh wywodzeń historyków niemieckich  
o „óabrodzi-js twach" F ry d er yk a  w z g l ą ­
dem zi«m polskich i o „wzniosłych*' j ego  
przymiotach duih cwyc b .

W arszawa, dn. 5 lipca 1919 r.
O D P I S -

M. S. W. Dep. I. Mob. Org. S. P. i U.
L. dz. 8825/IV. P.

W  sprawie zarządzenia spisu wszyst­
kich b. oficerów narodowości polskiej.

Na mocy art. 1. 2, 3 i 6 Ustawy Sej­
mowej z dn. 17 ęzerwca „o spisie ofi­
cerów" ogłoszonej w Dzienniku Praw 
Państwa Polskiego nr. 50 z dn. 25.6 
zostaje zarządzony spis wszystkich by­
łych oficerów narodowości polskiej, któ­
rzy nie przekroczyli 60 łat życia, a .za­
mieszkują w b. Królestwie Polskiem, b. 
Galicji oraz powiatach Bielskim, Biało­
stockim, Sokolskim, Suwalskim, Sejneń­
skim. .1 Augustowskim.

Rozkaz ten obejmuje wszystkich tych. 
którzy posiadają stopnie oficerskie bez 
względu na to w jakiej atimji obcej lub 
polskiej formacja wojskowej stopnie te 
uzyskali. Spis obejmuje oficerów zawo­
dowych, rezerwowych, wtzględnie zapa­
sowych, postawionych w stan spoczyn­
ku lub w stan rozporządzalności, jak  
również i tych, którzy poprzednio nie 
zostali do wojska polsk. przyjęci dla 
braku ogólnego cenzusu wykształcenia. 
Objęci powyższym rozkazem zgłoszą się 
dnia 26 lipca r. b. u O. E. powiatu 
w  którym mieszkają, względnie w Po­
wiatowej Komendzie Uzupełnień, celem 
zarejestrowania. Zgłaszający się winni 
przynieść ze sobą wszystkie dokumenty, 
stwierdzające ich tożsamość, datę uro­
dzenia i posiadany stopień oficerski.

'Zarejestrowanym, wydadzą O. E. od­
powiednie zaświadczenia, jednocześnie 
na podstawie art. 4 tejże ustawy powo­
łuję do  czynnej służby na czas wojny 
tych z pośród zapisanych oficerów, któ­
rzy są urodzeni w latach 1889, 1896, 
1891, 1892, 1894, 1895 i 1893. Oficero­
wie wymienwnych roczników, po zapi­
saniu się dmiia 24 lipca u O. E. (wzglę­
dnie w  P-K-U.) zgłoszą się dn. 28 lipca 
o  godz. 9-ej rano we właściwych P.K.U.

celem podania ich przeglądowi lekar- 
• skiemu. Uznani przez Komisję za zdat­
nych do służby frontowej zostaną na­
tychmiast odesłani do Stacji Zbornych, 
a mianowicie: mieszkający w b. Króle­
stwie Polskiem na lewym brzegu W isły, 
—*do stacji Zbornej w Warszawie, ńa 
prawym brzegu Wisły, — do  Stacji Zbor 
nej w Lublinie, w Galicji do Stacji Zbor­
nej w Kamińsku obok Piotrkowa. Uzna­
ni za niezdatnych zostaną odesłani z 
powrotem do miejsc zamieszkania.

Kto z podlegających spisowi lub po­
wołanych do czynnej służby w oznaczo­
nym terminje nie stawi się u O. E. wzglę­
dnie w P. K. U. będzie w myśl art. 4 
tejże ustawy karany przez PoBjezechne 
Sądy Karne więzieniem do lat dwóch, zaś 
na obszarze, na którym obowiązuje ko­
deks karny austrjacki, aresztem ścisłym 
do lat dwóch. Prócz tego utraci on wszel­
kie praw a i przywileje, płynące z po­
przednio uzyskanego stopnia oficerskie­
go.

Za zgodność:
(— ) D r. Wyrostek mp.

pułkownik, szef sekcji pob. i uzup.
Il-gi wiceminister spraw wojskowych 

(—) Sosnkowski m.p.
Za zgodność:

Odyniec
pułkownik i komendant P. K- U. 

w Częstochowie.

Ubraniaj kapk i do trumien p a n to ­
f l e  papierowo dla uielsoszszyków, posia- 
da na s k h d d *  Sala  z a r o b k o w a

przy towarzystwie O hrony Kobiet III 
Aleja Nr. 6$

Przyjmuje rówsież zamówiennia na w sze l-  
 loe wyrohy i t t r»ligrat»rakie.

OFIARY
P p o r ( D ownarow ioz  1 K un ick i  na w ojsko  

polskie m k  20

C z ę s t o c h o w s k i e  T o w a r z y s t w o  
W z a j e m n e g o  K r e d y t u

dla Przemysłu i Handlu
ul. Peany Marji 22

ztiwiadaraiss, iż w myśl uchwały O gólnego  
Zebrania Reprezentantów dnia 6 go l i c ­
ea 1919 r. wypłatać będzie dewidendę  
od udziałów za 1918 r. w stosunku 5 proc. 

poczynając o i  dnia Ib lipca r.b.

m

T E A T R

! „ p a  r  v s k i

Arcydzieło amerykańskiej sztuki i techniki kinematograficznej
55

i

ulica Panny Marji Nr, 19.

P r o g r a m  o d  w t o r k u  2 2  d o  p i ą t k u  

2 5  I p c a  r. b.

óssr.yłt-;; O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o  
d y r e k c ją  p a n a

o'ersego bur,siki,
d > r « i » ł o r a  o rk  w  Z a k o p a n e m .  

B u f e t  t u k i a r n i c z y  n a  m i e j s c u

n1 a i a mi ł
(W  K R A I N I E  M A H A R A D Ż Ó W )

n

Niezwykle piękny i oryginalny dramat indyjski w 6-ci ^ częściach, zdjęć dokonano w indjach.

Obraz ten jest wytwórni Br. Pathe w Paryżu.

Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu ceny miejs m podwyŹSZIRe.

■ • m a x *  N«aarcMAnaH^nB«r!-.i>Ht<sei
ę  - n u  . n  k  t «  r  - —-TT— |

\ § t«fan P u  |
* c h * r » » y  s k ó r n e  i w e n e r y c z a e  ® 
g  p r a r j « u i > * ś # - S I  r .  i ed 3 - 7  W i e c z  |
£  fz f6 t*ch*wa *1. ASI S E

(Piękna) 1 pietra »
J 91
i jS c a i ia B S

f a k t o r  i n e d y c y n j

Edwin P E r a Y K  A T
b. lekarz k i a i k !  Prot. Ussera 

C fo n b y  skśrns ,  w i c t r y i z u s  I i m z a p f e io w a  
Przyjmuje u  8  11 i t i  3 — 7 gośz. wisez  

w Częstochowie wi. S z k o ln w  S, 1 piętro.

i
Począwszy od 24 b. is.  Jo odwełen ia  

rnoŻDa oabys»»ć węg ie l  pzapólkę brunat­
ną zis skazaniem legitymacji  i • s templo­
wanie,m, bez kuponów do 2  kurcy po c e ­
ni* 8  tak. 70 f. za korzec w n żej wy- 
mieulonyeh składasb; skład G. Kil iś*kie-  
, o 8  sk łsd B. Doiazd 2 1 , sk ird  F .  P r o ­
s ta  10, skład C. W ars zan ska  41.

Los? lołerji R .  G .  O .
n a  w ł a s n o ś ć  i n a  d n i ó w k i  s p r z e d a ­

j e  k s i ę g a r n i a

A IC  «n> m  w C zęstochow ie
» Ł g e i » 8  (A leja II i4.)

■ra. d. .. u_ . .  ł ro  o tn icy  i robotni
* O . 1*1 ce do robót p o ln y  h 
w m a ją tk u  J a s k ró w  C ałodzisn  ie u t rzy m an ie  
w y nag rod zen ie  dzienne lub a 1 ordo we

Członkowie K o o p e ra ty w y  P ra c e w n ik ś w  
M iejskich  i Pań s tw ow ych , k tó r z y  d o tąd  n ie  
uczynili tego ,  z e c h c ą  z łożyć  b e zz w ło c zn ie  do 
sk lepu  Aleja III Nr. 62 odp isy  L g i ty  acji ży ­
w n ośc io w e j  t. j. nu m ery  ok ręg ó w  i punktów  
o r a z  ilości o s ó -  w ro d z  « 'e , a  to  cel.-m o- 
trzyinenia  j u t  oz  l s ie rpnia  br. racji u r z ę d ­
niczych i kartkowych-

N ie d o s ta rc z e n ie  tych danych  pozbaw i 
cz łon kó w  m ożności k o r z y s t  nia  z w ygody, ja 
k ą  im ko #p e ra ty w «  p rag n ie  zapew nić.

W tym że sk lep ie  m ogą cz ło n k o w ie  naby­
w ać m dło z ry b k ą  po funcie  za  6 mk. oraz 
w dow olnej ilości: ‘jaja, m u s z ta rd ę  pas ty  d o  
obuwia metali, p iep rz ,  imbir , cynamon, p a p ry ­
kę, fa rb k ę  i inne  W miarę zaWuWinma,

skau tok s ie  peT«ca” specJafny składiioź m— wyi-«b6-v nowniczych II Alaja 35

g l U  a  r n i f  ś  używane o kupacy jne  i o b ecn e  
K a r la *  i  1 4 1  kupa je  k s i ę ja rn i a  A E g t r a  
W C z ęs to ch o w ie .
I l a a w e k m e s l l ż  T an le  z e l ó *»kl z n *)>e- 
U W i S y i i l i i i  psze j skó ry  w niew iel­
kiej i lości pozos ta ły  j e s z c z e  do aabyc ia .  Ba- 
z ir 11 aleja 23 i B izar D o jazd  5 .męzkie mk. 
7 dam skie  mk 6 z a _ g ą r ^ . • _

Z g u b i o n o  a u s f * a c k i tyiT bflety 
ko le jo w e  Wolnej ja z d y  z Częstochowy do 
W arszaw y ,  i wekael na 80) rab ii, o ra z  różn e  
dok um en ty  k o le jow e, na imię Imię Jana Kijo 
Z n a lazc a  zec l ice  zwrócić za n ag rod ą  50 mk, 
mk. do Kiosku_jj_Ajcja w C zę s to c h o w ie
F m a l l i n n i l l  legitymacje z ro b ó t  pu- 

blicznyah i 4 kw ity  na 
wkłady do w yzwolenia ,  O d n ie ść  do R edakcji

PraHtfIrantft rol,,e 0 int® igentnes°.l i  fllVl j ł tdi l ł f l  byóuozań wyższej kl.sy,  przyj 
mę ń:v miesiąoaletu ie  W ia d o m o ść  w adm  
„Kńrjera*

f * .r 1 i n . - . . . I r . i l r .  3 — »  P O k o j O W  Z KU-
r u a x U K U J ^  chnią i wygodami 
O fe r ty  pod  Z Ł  w adm , .K urje ra“

Bi?A*htar K s. W .  K » e b l « w s k i .

Odfefte w  E ru k a rn l  „U estia łow ej"


